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Cent prenumeraty: 
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na prowincji „ 170 


UWAGA: Prenumeratę, 
eraz wszslkie nałeżności 
przesyłane pocztą, nala- 
ły adresować jak nastę- 
puje: 

PAWEŁ URBANIAX 

Łódź, Przejazd Nr. 3, 


PODL 9. 


„Praca“, 


TELEFOG Ah 32, 
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Wepaniaty egzotyczny dramat w 6 azt 
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E uro- 
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i sę” 


Niniejszym zawiadamiam Szanowną Klijentele, że pracownia 


moja, Przejazd Nr. 48, jest najtańszym żródłem zarówno nowego 


obuwia jak i reperacji. Wykonanie robót staranne i mocne; dla $ 
członków P. Zw. Zaw. znaczne ustępstwa. 


WESE 


Z powažınlom 


L. Malewski. 
(UEA 


oprawa górnośląska. 


Opinja łach a niprzychylnym dla mas 
ODrSCia sprawy. 


PARYZ, 24. (Polpresa), ZRzymu 
donoszą: w tutbjszych koiach polt- 
tycznych uważają, że sprawa Gór- 
nego Siąska przyjnuje niepomyślny 
dla Polski obrót. Przyznać trzeba, 
że każdy nowy dzień wzmacnia sy- 
tuację Niemiec na międzynarodowej 
arenie politycznej. Tymczesem, jak 
fatalny stan ekononomiczny Polski 
przeciwnie poniża jej prostyż poli- 
tyczny. Wobec tego, zwłoka z wy- 
daniem decyzji w sprawie Górnego 
rka jest na korzyść Niemiec. 
Zwłoka ta będzie prawdopodobnie 
długotrwałą, gdyż Liga Narodów 
wypowie swoją ostateczną opinję 
nie wcześniej jak w listopadzie a 
wais į w grudniu. Procedura przy- 
jęs'a tej opinji przez Radę Najwyż- 
szą 1 ogłoszenia decyzji, też potrze- 
bują conajmniej tygodnia. Do tego 
terminu ogólno-europejska sytuacja 
polityćzna może się znaczniezmienić 
na korzyść Niemiec. 

LONDYN, 23. (Polpress). „Daily 
Mail“ donosi, iż przez niektórych 
członków Ligi Narodów została 
przychylnie przyjęta idea utworze- 
nia s okregu przemysłowego pań- 
stwa autonomicznego. 


Hiszpan mie kędzia sprawozdawcą. 


MADCYT, 28 (PAP) Lemde-Quino- 
tes ni ją? iani iprawozdawcy p oO 
bilma gornoślivk go na poslzdzeniu Ka- 
dy Ligi Narodów. 


daponja 0038 Rady najwyższej TRLN. 


GENEW A, 28 1PĄTY, Delegaci Ja- 
poni do Rady Najwyższej i do Rady 
igi Narodów wyrazili swoje zqziwionie 
z oceny, z jaką spotkała sią stanowisko 
Japonji w sprawie G. Sląska, - Delegaci 
japońscy oświadczają mianowicie, żę 
nieńcisłą jest wiadomość jakoby baron 
Hayaki wyrażnie stanął po stronie je- 
dnej lub drugiej z pośród 2 tez przeciw- 
nych. Swoboda delegata japońskiego W 
jego opinji w sprawie górnośląskiej po 
zostaje nadal całkowitą. Ani baron 
Hayaki ani wicehr. Iszi nie otrzymali 


żadnych specjalnych. instrukcji od swego 
rządu, który wyraził jedynie pragnienie, 
aby spór został rozstrzygnięty w spo- 
sób sprawiedliwy. 


Bójki atgtelsie-niemiegkia, 
GDANSK, 23 (PAT) „Danzżiyec Zei- 
tung” donosi z Wrocławia, że w pow. O=- 
laskim doszło do starć między wojskami 
angielskinni, a sSamcobrorą nmiermi-cną, 
Szczegółów braz, 


O pozrół urdorżców. 

BYTOM 28 (PAT). W niedzielą 
odbyła sią w Opolu konferencja między 
przedstawicielami komisji międzysojusz- 
niczej a prezesem Naczelnej Rady Lu- 
dowej, p. Rynierem, oraz zastępcą prze- 
wodniczącego Niemieckiego Wydziału w 
sprawie powrotu uchodźcuw do ich sgio- 
dzib stałych. Prezes Rymer domagał 
sią powiększenia oddziałów koalicyjnych 
w pow. zachodnich, gdyż inaczej pow- 
rót ludności polskiej do tych powiatów 
jest niemożliwy. 

Prezes Rymer oświadczył, że jeżelł 
taki stan rzeczy potrwa tam dłużej, ta 
Naczelna Rada Ludowa straci wpływ 
na ludność, gdyż samemi obietnicami 
ze strony niemieckiej uspokoić ich nie 
można. 

Pobłażliwość dla niemieckich przygo- 
towan wojsnnyzh. 

BYTOM, 23. Z Lublińca donoszą co 
następuje: Już dą, 16 sterpula kontrolze 
rowi powiatowemu pulkownikowi angiel- 
skiemu Deall podano szczegółowe wia- 
domości o skł-dzch broni i amunicji Or- 
geschowiów niemieckich, Wskazano zu- 
pełnie dońładoie miejsce, gdzis się broń 
znajduje, a nawet liczbę przechowywa- 
nych ciężkich i lekkich karabinów maszy= 
nowych, skrzyń z amunicją i granatami 
ręcznymi. W jednym tylko z szeregu wska- 
zanych kontrolerowi składów znajdowało 
sią 6 karabinów maszynowych ciężkich, 8 
lekkich, 200 karabinów ręcznych, kilka 
skrzyń © amun:cją'i kilka skrzyń grana- 
tów sęcznych. Równocześnie zakomuniko= 
wano kontrolerowi jakuajdokładniejsze da- 
ne o orgenizacji Selbschutzu w powiecie 
Lublireckim ze wskazaniem poszczegól- 
nich grup miejsca wypłaty żołdu etc, Po- 
lacy prosili o niezwłoczne zarządzenie re- 
wizji we wskazanych miejscach, gdzie znaj- 
dawały się składy broni, oraz sztabie or- 
gaaizacji niemieckiej, 

Kontroler Deall oanajmił że wobec 
stana oblężenia nie może zarządzić rewie 


w roll 
głównoj. 


Dobra gra, wspaniało sceny i piękne 
wiraże są zaletą tego obrazu. 


zji na własną odpowiedzialność, lecz po- 
rozumieć sig musi z koinendauntem powia- 
tu w Kochcicach. Komendant z kolei zwró- 
cił się do gan. Hennickera ostatecznie je- 
dnak rewizji nie przeprowadzono. Polacy 
chcieli zwrócić się z zaźuleniem do komi- 
sji międzysojauszniczej w Opolu. Koatro- 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we © "ki I piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wieóz. codziennix. 


Rętepisów nloenądalących się do draku Redakcja 
Es ua aa nie zwraca. p" je 


Artykuły bez oznaczenia honorsrjum uwatsx2 
są Za bezpłatna. = 
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Łódź Sroda 24 sierpnia 1921r. Gena 8 mk. (Na prowincji 8.201.) Hateżytość pocztera oslaczna ryczałłem Rok II. 


sprawie robotników i inteligencji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 40,— 
w tekście mk. 50,— rexla- 
my mk, 20,—, nskrełóg 
mk, 20—, komunikaty 
mk. 25, zwyczajne mk. 12 
za wiersz nomparelowy 
jednot mowy. 


seroren 


za wyraz, dı poszukują- 
cych pracy 22— 
Osłaszenia zamiejscowe o 
50 prog. drożej. — Zagra: 
niczne o 10] proc. drożs]. 
Ogłoszania szd3syta2) p3 
g.3 S132%. 0) acos Oal 
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ler powiatowy prusił o powstrzyinanie Big 
z zażaleniem i wraz ze swoim adjutantemt 
wyjechał do Opola po wskazówki, Oświade 
czono wreszcie, że gen. Hennicier na prze- 
prowadzenie rewizji nie zezwala. Wywoła” 
ło to zdziwienie wśród oficerów peństw 
sprzymi:rzonych, nie wylączając Anglików. 
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Strajk kolejowy. 


W dyrekcji poznańskiej i gdańskiej. € 


WARSZAWA, 28. Strajk koiejowy w 
dyrekcji kolejowej. poznańskiej, a częścio” 
wo gdańskiej trwa. 

W dyrekcji warszawskiej nieczynna 
jet syscja.. Kalisz,  Kamunikacja z Glań- 
Skien; została przerwana, gdyż kolejarza 


stra kilący w dyrekcji poznańskiej nie 
przepuszczają pociągów z Tczewa. K 
‘Minister kolei przedsięwziął środki 


celem przywrócenia za wszelką cenę ko- 
munikacji z Gdańskiem. 


konłerescja rządowa w Poznanls, 


POZNAN, 25. (PAT). Min. b. dziel- 
nicy pruskiej komunikuj>. Dziś w godzi- 
nie połndniowej po przybyciu ministra b. 
dzielnicy pruskiej Trzcińskiego z Warsz1- 
wy odbyła się przy współudziale ministra 
pricy i opieki społecznej 
wiceministra dr. Wachowiika i przedsta- 
włciela departamentu pracy i opie'i spo- 
łecznej konferencja z  przedstawicielami 
związków zawodowych kol:iarzy w spra- 
wie Mkwidacji strajku kolejowz Doe 
sję cechował nastrój bardzo 
żę istnieje nadzieja Szybsicgo ua. m 
wania str /Ku, 


Focizg Pozazń — Skalmierzyze. 


POZNAN, 23. (PAT). -Wojskowy 
wydział kolejowy przy Dyr_tcji Kolejowej 
w Poznaniu komunikuje: Z dniem dzi- 
siejszym, tj. 23 b. m. władze wojskowe 
uruchamiają narazie pociąg osobowo» 
wojskowy na szlaku Poznań-Skalmierzyce. 
Pociąg ten wyjeżdża z Poznania o godz. 
8 do Skalmierzyc preyjeżlża o godz. 16,20 
i ma tam połączecie do Warszawy. Ze 
Skalmierzyc pociąg wyjeżdża również o 
godz. 8 i do Poznania przybywa O godz. 
16.25; pociągi te zatrzymują się tylko na 
stacjach Sroda, Jarocin, Pleszew i Ostrów. 
Pociągami tymi mogą jeżdzić osoby cy- 
wilne, 


11m 
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Siłami wojskowymi. 


POZNAN, 23. Wojskowy wydział 
kolejowy Dyrekcji kolejowej w Poznaniu 
komunikuje: Z dniem 24 sierpnia pod- 
jęty będzie ruch osobowo-towarowy na 
szlaku  Poznań—Toruń—lnowrocław i 
Poznań—Zbąszyn. 


karlanty w Poznaniu. 


POZNAN, 23. W KPoznaniu bawi 
obecnie p. Korfanty, który w dniu wczo- 
rajszym odbył dłuższą konferencję z 
panem ministrem Wachowiakiem. 2 


. 


Darowskiego,% 


Szczegóły zajść w Rawicza. 


POZNAN. „Rzeczpospolita* pisze: 
W uzupełnieniu wiadomości o zajściach 
w Rawiczu należy jeszcze zaznaczyć, że 
zaburzenia spowodowane zostaly pod- 
wyżką cen chlaba. Zawiązany w Rawi- 
czu Komitet dla zwalczania drożyzny 
zwołał zebranie producentów rolnych, 
z których dwu zobowiązało sią dostar- 
czyć zboża po 300 marek za centnar. 
Reszta producentów nie zgodziła się ra 
to. Jednakże pewną ilość zboża dostar- 
czono i chleb staniał, 

Gdy jednak po dwóch tygodniach 
zboża zabrakło i gdy ludność poza chle- 
bem kartkowym itrzy funty na tydzień) 
musiała kupować drogi chleb po 50 mk. 
za funt, rosło wzburzenie i powstuiy za- 
targi pomiądzy Komitetem dla zwalcza. 
nia drożyzny a starostwom, które uwa- 
żało sią za jedynie właściwe w spra- 
wach aprowizacyjnych. 

Wobec zatargu proklamowano w 
piątek strajk robotników fabrycznych. 
Na wiecu zwołanym w tym dniu przo- 
mawiano przeciwko drożyźnie i wywo- 
żeniu żywności z powiatu. Do starosty 
udała się delegacja robotników. Poniu- 
waż wiec nie był zgłoszony, . przeto 
wachmistrz policji próbował go rozwią- 
zać, lecz został wraz z drugim policjan: 
tem pobity. Gdy tłum zaczął rzucać 
kumieniami na policję i gdy podobno z 
okna ktoś do policji strzelił, dziewięciu 
policjantów dało salwą. Pięć osób pa- 
dło a kilka jest rannych. Aresztowano 
ośm osób. Za wstawiennictwem posłą 
Nadera sześciu z aresztowanych wy- 
puszczono na wolność. Obecnie panuje 
w Rawiczu spokój. Porządku pilnujo 
wojsko. Ruch w zakładach przemysło- 
wych normalny. 


Co mówi związek Kolejarzy 
W Łidzi, 

ŁODZ, 24. Wczoraj we wtorek w lo- 
kału koła kolejarzy wszła łódzkiego przy 
ul. Kilińskiego nr. 73 odbyło się posie- 
dzenie zarządu koła, celem naradzznia się 
nad sytuacją wob:e strajku w Poznań= 
skiem i na Pomarzu, r 

Postanowiono wysłać z łona zarząe 
du delegację do Warszawy celem porozne 
mienia się co do postawy względem sirajku, 
Jako delegatów wysłano z ramienia od- 
działu łódzkiego p. Zarembę i Godzife 
skiego. 

Natychmiast po zebraniu, o godzinie 
1 po poł. wczoraj delegacja łódzka wyja. 
chała do Warszawy i dziś powraca. Po 
powrocie delegatów dziś o godz. 6 wiecz, 
odbędzie się posiedzenie łódzkiego kołą 


2 


csl"m powzięcia dzzy:ji co do stanowis- 
ba s.rajkowe/o, Oraz sprawozdania dele- 
‚iow z Warszawy. 


nam | "ERA 


Strajki w Warszawie. 


WARSZAWA, 23. Wozoraj Rada mi- 
nistrów obradowaja nad sytuscją sirajko” 
wą. Upoważniino p. m nistra pracy ip. 
miu stra przemysłu i handiu do odbycia 
onłerencji z: przedstawicielami Polskiego 
Związku Przemysłowców Metalowych ce- 
sim załagodzenia zatarpu, 

Robotnicy elektrowni otrzymać mają 
oirowiedź na wystawione żądania dziś o 

z. 2 fo poł. Robotnicy telefonów o- 
yua mają odpowiecź w nadchodzący 
o: wartek. 

Robotnicy miejscy czekają na wynik 

s.hwał magistratu. W środę odbędzie się 
« robotników miejskich, celem omó- 
nia tych uchwał i zastanowienia się 
talszą : kcją, 


Rząd wobec ruchu strajkowego, 


WARSZAWA. 23. Wczoraj pod prze- 
olnietwem ministri ochrony pracy i o- 
eki sioł:cznej p. Ludwika Darowskiego 
bvlo si; zebranie z udziałem przedstą« 

w il min sterów 

Za tonasiano się nid potrzebą zre- 
widowasis umów, zawieranych dotychczas 
1 roboinikami i zdecydowano, że stosu- 
n k części spożywczych budżetu do nie- 
"hożywczych (określony dotychczas jak 
16 do 25) musi ulec zmianie. Zaprojskto= 
wano s'o.unek 60 do 40. Da to możność 
nawiazania nowych układów z robotnika» 
m. O tuteczny wynik zależny jest od u- 
chwały Rady ministrów. 


Pogrzeb Marji Piłsudski]. 


KRAKOW 23. Wyprowadzenie zwłok 
g. p. Marji Piłsudskiej odbyło się w 
czwartek o godz. 6 wiecz, z kaplicy szpie 
tala zslogi krakowskiej, 

Ceremonja żałobna odbyła się w nie- 
zwykle poważnym nastroju, przy udziale 
wojskowości, przeastawicieli władz cywil- 
aych i tłumnie zebranej publiczności, 

Str- honorową przy karawanie peł- 
nili żołnierze 8 pułku ułanów z wyciąg- 
niętemi szablami, Za trumną szedł brat 
Naczelnika Państwa Jan Piłsudski, prezy- 
dent m, Wilna, dalej grono pań z naj- 
bliższego otoczenia zmarlej, przedstawi- 
ciclki „Ligi Kobiet" i wszelkich zrzeszeń 
społecznych i oświatowych. 

Wśród majestatycznej ciszy, orszak 
skierował się ku dwortowi kolejowemu, 
gdzie trumnę wstawiono do pociągu, któ» 
rym przewieziono ją do Wilna. 


Z Rady Miejskiej 
Okrętowie. 


Dovkładne sprawozdanie 
z posiedzenia, które się nie 
odbyło, tkr'śloue na pod- 
stawie stuzogramu urzędo- 
wego. 

Posiedzenie Rady doszło do skutku, 

Posiedzenie to będzie miało dia mia- 
sta wprost epokowe znaczenie: — chroni- 
czny stau nledomagań Rady został raz na 
zawSze zażegnany. 

Obawy frakcji rządzącej o uiedocho- 
\zeniu, jak to przeważnie miało miejsce 
tctqd, posiedzeń do skutku — na przy- 

„szlość zostały bezpowrotnie usunięte. 

A stało się to jedynie dzięki genjal- 
nemu pomysłowi przewodniczącego Rady 
(PPSI), który to wynalazek został właśnie 
uzez Radę. jak zobaczymy niżej, opaten= 
towamy i oddany do specjalnego użytku 
genjalnego wynalazcy, 

Ze względu wszakże na doniosłość 
powziętych uchwał, należy dać najdokła- 
dniejszy we wszystkieb szczegółach obraz 
przebiegu tego epokowego posiedzenia, 
aby przekonać nietylko współczesnych 
lecz t potomnych o dostatecznej żywotno- 
ści obecnej Rady, tudzież o pracowitości, 
ea p Bictości i wynalazczości jej człon- 
ków. 

Zaczęło się posiedzenie w drugim 
terminie po godz. 8-ej wieczorem, to jest 
tylko z półtoragodzinaem opóźnieniem, 
ponieważ wcześniej nie miał kto posiedze» 
nia otworzyć. 

Skoro więc tylko przybył przewodni- 
Czący (we własnej osobie), zagaił on po- 
siedzenie w obecności trzynastu radnycu, 
przytomnych na sali, 
zapisanyci 
zniecierpliw é i 
Cied 


ulotaić przed rozpoczę- 
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MIL*O, 22. (PAT). Dziś odbyło się 


tu Ż3:5 1% nab żeństwo i pogrzsb zwłok 
Maji Płu skiej, Mszę św. celebrował 
i kon*"et pr wadził ks, biskup Bandur- 


ski. Gr:mona odbyła się przy lic'nynt 
udziale duchowień twa, władz wojskowych 
przedstawiciel: stronnictw, Na cmentarzu 
p? szerezu przemówień nad trumną zmafe 
łej köompapja, piechoty oddała honory 
wojsk Wee 


Przyjazd posła Filipowicza. 


WAKLSZAWA, 28. (Polpress). Jutro 
przyjseóżi d Warszawy polski poseł przy 
rządzie mo kewskim p. Tytus Filipowicz, 
Jedynym ce* przyj zdu posła, jik do- 
wiadule się „Po. press“ z2 żtódla kompe- 
tentnevo, jest „onieczność sprawozdania z 
przyjazdu do Moskwy i dotychczasowej 
działa ności posei-twa, Pan Filipowicz ma 
zabaw:ć w Worszaw.e przaz kilkanaście 
dni. 


Zatarg Angielsko-Irladzki. 


LONDYN, 23. (Polpress). Dzisiejsze 
dzienniki zapatrują się nı wynik rokowań 
Llovud G:orze'a z de Vale:4 bardzo pesy- 
mistycznie. „Daily Chr,“ uważa, 2e wy- 
konanie wszystkich Żądań irlandzkich by- 
loby pogwsłceniem konst,tuci Wielkiej 
Brytanji 1 precedensem dla polityki rzą- 
tów Australji, Kanady i innych skladowych 
części państwa. 


Odpowiedź irlandzka. 


CHORSEA, 28 (PAT) Parlament 
irlandzki odbył wczoraj tajne posiedze- 
nie w celu uaradzenia się nad odpowie- 
dzią, jaką sinfeiniści udzielą rządowi 
angielskiemu, 


DUBLIN, 28 (PAT. Na dzisiej- 

tajnym posiedzeniu parlamentu 
irlandzkiego stwierdzono, że publiczne 
posiedzenie parlamentu, które zajmie 
sią odpowiedzią dla rządu angielskiego 
nie odbędzio sią przed piątkiemm, Odpo- 
wiedź nie bądzie akceptująca ani odrzu- 
cająca, lecz w ten sposób—że podjęcie 
rokowań będzie możliwe. 


Exsploalacja drzewa. 


CHORSEA, 28 (PAT). Czynione są 
przygotowania do podróży napowietrz- 
nej na aeropląnie angielskim; celem tej , 
podróży jest zbadanie obszarów, na któ: 
rych możnaby uzyskać masowo konce- 
sje dla eksploatacji drzewa. Aeroplan 
przeleci ponad 14 krajami i przebędzie, 
przestrzeń około 45060 mil angielskich. 


szym 


Wobec małej liczby przybyłych, prze- 
wodniczący na wstępie zwrócił się do 
nieobzenych z następującem surowem lecz 
slusznem napomnieniem: — Z głębokim 
smutkiem otwieram dzisiejsze nadzwyczaj- 
ne posiedzenie. Z: smutkiem, powtarzam, 
gdyż na porządku dzieunym są wprawdzie 
dwie tylko, lecz niezwykle ważne sprawy: 
strajk tramwajowy i podwyżka pensji pra- 
cownikom. Pustki w Radzie świadczą nie- 
zbicie o tam, że P. T. pp. radni, niedo- 
ceniając ważności tych spraw i nierozu- 
miejąc przyjętych na siebie obowiązków, 
nie stawiają się na posiedzenia lub przy- 
bywają ze znacznem aj óźnieniem. 

Radny złeśliwy (NPR) przerywa z 
miejsca: — P. przewodniczący! Czy to 
nie przygania kocio garnkowi:? 

Przewodniczący: —Co takiego? 

Zośliwy: — A dlaczego pan p. prze- 
wodniczący, spóźnił aię o dwie i pó! go- 
dziny? 

Przewodniczący: — Mnie nałeży uwa- 
Łić za usprawiedliwionego, gdyż przyby- 
wam prosto z posiedzenia, 1a którem 
przewodniczyłem obradom komisji teatral- 
nêj. 

Złośliwy (z niedowierzaniem: —Ubm!.. 

Radny Oponentowski (frakcja pra- 
wej jedności) zapyluje z miejsca:—A dla- 
częgoż reszta członków komisji nie pizy- 
była dotąd na posiedzenie Rady? / 

Przewodniczący: — Kończą właśnie 
obrady w restauracji teatr... (śmiech na 
sali). Przepraszam, chciałem powiedzieć: 
w komisji teatralnej. 

R. Złośliwy:=Bez przewodniczącego? 

Przewodniczący (aetwowo): — Zwra- 
cam uwagę pp. radnym ua niestosowność 
prowadzenia z miejsc takiego djalogu z 
pszewodniczącym. Jest to niedopuszczalne 

w parlamentaryzmie przeszkadzania pra- 
PO bma prowadzeniu obrad. Kończąc 
wstępne przemówienie, zwracam się do 
nieobecnych na dzisiejszem posiedzeniu 
P. T. pp. raunych z gorącym apelemi o 
sumiesnniejsze wykonywane swych oby- 
watelskicu obowiązków, w przeciwnym Dg 


Prałest niemiecki, 


GDANSK,+23 (PAT) Jik się dowia- 
duje „Uazeia Gdańska* senat pod nacis- 
kiem stronnictw niemieckich postanowił 
odwołać się do Rady Ligi Narodów w 
sprawie orzeczenia gen. H:ckinga, przy- 
znającego koleje gdanskie Polsce, 


Ruch strajkowy wa Francji. 


PARYŻ, 28 (Polpress. Dzisiejsze 
dzienniki podają szereg wiadomości z 
prowincji, według których wśród robot- 
niczych warstw w najrozmaitszych dzie: 
dzinach przemysłu podjęta została gwal- 
towna agitacja strajkowa, kierowana 
przeważnie przez organizacje komuni: 
styczne. Wczoraj rozpoczął się Częścio- 
wo strajk kolejarzy w Orleanie. W Mar- 
sylji strajkują wszyscy robotnicy-ładow= 
nicy. 


Charakter m ędzynarodowy akcji. 


CHORSEA, 23 (PAT). Lloyd Goor- 
ge oświadczył w Izbie gmin, że podsta- 
wy akcji ratunkowej dla Rosji wiony 
mieć charakter międzynarodowy a nie 
wyłącznie miądzysojuszniczy. Premjer 
angielski jest zdania, że pomoc dla Ro- 
sji nie jost bynajmniej przywilejem, lecz 
obowiązkiem całogo świata cywilizowa: 
nego. Niemcy aczkolwiek oddzielone są 
obecnie od Rosji przez Folskę nie prze- 
stały być bliskim sąsiadem Rosjl i są 
w wysokim stopniu zuinteresowane lo- 
sem Rosji z powodu, że pa obszarach 
nadwołźańskich i Rosji potudoiow e] 
przobywają setki na kolonistów po- 
chodzenia niemieckiego, którym zagraża 
obecnie śmierć głodowa. 


Zwycięstwo tureckie. 


POLDHU, 28 (PAT). Smyrneński 
korespondent „Timesa“ donosi, że kontr- 
atak kemalistów tureckich, przygotowa- 
ny przez Komala paszą byl arcyd..ełem 
sztuki wojennej |, że kompletnej poraż 
ki Grecy uniknęli tylko dzięki przyto- 
mności umysłu gen, Papoulosa i przy- 
byciu świeżej dywizji, której istnienie 
nie było wiadome  Kemaiowi paszy. 
Opór turecki wzmaga się. Do niewoli 
greckiej dostało się 170 oficerów 1 4000 
żołnierzy, 


Kwaslja— pokoju amaryksnsko-niemiec- 


kiego. 

BERLIN, 22. (PAT) Woli. Jak do- 
nosi „New J re Herald" dyplomatyczny 
zastępca St Zjednoczonych w Berlinie ma 
w sprawie traktatu pokojowego niemiec- 


wiem razie zmuszony będę przedsięwziąć 
przeciw opuszczającym posiedzenia repre- 
sje paslamentacne: miejsca obok ich naz- 
wisk na listach obecności pozostaną pu- 
ste i bzdą odczytywane na posiedzeniach 
Prezydjum Rady, Przy Okazji siwierdzałn 
karygodną opieszałość moich zastępców, 
z kiórych niema Żadnego, aby muie w tej 
chwili zastąpić w przewodniczeniu, gdyż 
chciałbym Wysokiej Radzie zreferow.ć 
własnych kilka wniosków nagłych. Nie 
mogąc atoli obecnia tego uczynić, zawie- 
szam obrady na dziesięć minut, 

Wiceprezydent (z miejsca;: — Propo- 
nuję w takim razie wnioski nagłe odłożyć 
na później, a obecnie przystąpić do obrad 
nad sprawami, znajdująceini się na pó- 
rządku dzieunym. 

Przewodniczący; — Stwierdzam, iż 
oświadczyłem przed chwilą: „zawieszam 
obrady ua dziesięć minut“ i równocześnie 
ująłem ręką dzwonek prezydjalny, co we 
wszystkich parlamentach Oznacza, iż po- 
siedzenie zostało zawieszone. Wobec tego 
propozycja p. wice-prezydenta jest Spó- 
źnioną. 

To mówiąc, ratynowany i wybitny 
nasz parlameutarzysta podniósł się od 
stołu prezydjalnego i odstąpił wsiesz na 
przepiseną odległość, akcentując w ten 
sposób zarządzoną przerwę w obradach. 

Na galerji wobec lego rozlega się 
pomruk niezadowolenia wśród licznie 
zgromadzonych pracowników tramwajo- 
wych | miejskich, przewodniczący wszak- 
że pozostaje niewzreszonym. 

Zachmurzone oblicze jego rozjaśnia 
się i rozpromienia dopiero, dy towarzy- 
sze frakcyjni, podchodząc, gratulują mu 
świetnie pomyślanej a świetniej jeszcze 
wypowiedzianej mowy zagajającej. 

W pewnej chwili podchodzi do niego 
sekrotępii i stara się przekonać, że nic nie 
Stoi ga pszeszkodzie przejściu de obrad 
nad sprawą strajku i uposażenia praco- | 
wnikow, przewodniczący wszakże odpo- 
wiada: — Czyś pan oszalał? Wszak na- 
sze lawy świecą pusikaimi, więc chcesz 

pan Chyba ,Łyśny spiawę samcchcąc 


N. 230 


ko-amerykańskiego otrzymać pałnomecnice 
twa wystarczające Go os!afecznego uregue 
lowan a tej sprawv. Projekt traktatu przy- 
znaje St, Zed "7 '1ym szereg spraw wy- 
nikających ze <a, ięstwa bez angażowa- 
nia jednak S. Źjcdnaczonych w kwestji 
europejskiej jak up. wytyczenie granie. 
Da 


Osfatnie wiadomości o strajku 
w Poznańskiem. 


POZNAN, 23. (PAT) Strajk kole- 
jowy trwa w dalszym ciągu; przebieg jega 
jest zupełnie spokojny. Strajkują wszys 
scy oprócz wyższych urzędników Dyrekcji 
a więc przeszło 20,000 ludzi. Komitet 
strajkowy postanowił w razie koniecznej 
potrzeby dostarczyć niezbędnych pracow» 
ników do obsługi kolejowej naprzykład 
stróżów, Na wezwanie prezesa Dyrekcji 


stanęli dzisiaj do pracy urzędnicy Dy- 


rekcji. 
— fpa 


Wiadomości telegraficzne. 


(—) Według meldunków władz gra. 
nicznych liczba uciekinierów z Rosji, 
którzy w przeciągu dwóch ostatnich 
miesięcy przeszli przez granicą rumuń: 
ską, wynosi przeszło 70.000. Wobeo tes 
go Rada Ministrów uchwaliła jednogłoś- 
nie zamknąć dla rosyjskich uciekinie- 
rów granicę rumuńską, 

(—) Została wznowiona telegra(icz- 
na komunikacja pomiędzy Paryżem a 
Rosją. Kilku rosyjskich emigrantów, 
zamioszkujących w Paryżu, skomuniko= 
wało się już telegraficznie z Moskwą 
i R o po dwóch dniach odpowiedg. 


panene u 


Ceduła giełdy łódzkiej. 


Łodź, 23 sierpnia 1921 r. 
Płacono. Ządano 
Dolary St. Zj. gotówka 2600.— 2670.— 


„ czeki 2700.— 2/00.— 

Franki belgijskie, czeki 182,— 133.— 
Franki franc., gotówka 212.— 213.— 
czeki 18.— 188— 

F unty angielskie, gotówka 9500.— 9600,—* 
2. 43 2: 45 


Kozany austr., 


Korony czeskie, gotówka 80.60 31.50 

Marki niem., gotówka 81.50 80.76 

A czeki 31.25 3,60 

5 proc. Listy Zast. m. Łodzi 216— 220.— 
4 i pół proc. Listy Zast. 

m. Łodzi 209.— 212.— 

6 proc. obllg. m. Łodzi 80.— 82— 


przerznęli. Zatelefonu| lepiej] po którago 
z wiceprzewodniczących, a przedewszyst- 
kjem zmobilizuj naszą frak ję. 

Przerwa nie trwała dinżej ponad pół 
godziny. 

Wznowił posiedzenie odszukany 
szczęśliwie towarzysz-zastępca przewodni- 
czącego przy liczniejszym już nieco wsku- 
tek „mobilizacji* audytorjum. 

Na mównicę wszedł wtedy sam prze- 
wodniczący i w niezwykle jasny i, przy- 
stępny sposób jeszcze raz przekonał Radę, 
że nie wszyscy radni przybywają na po- 
siedzenij, skoro, jak w danym wypadku, 
na ośmdziesięciu trzech wybranych przy- 
bywa niespełna trzydziestu; że wobec tego 
należy zabezpieczyć Radę „przed przed: 
wszesnem „Samowymarciem* przez Uchwa- 
lenie sżeregu zasadniczych zmian wregu- 
laminie. 

Nieznaczną większością głosów na- 
głość wniosku została przyjęta. 

Proponzje przeto referent przyjęcie 
następujących uchwał: a) wszystkie posie- 
dzenia Rady uważać należy, jako odby- 
wające się w drugim terminie; b) należy 
w tym celu nie rozpatrywać spraw, po- 
mieszczonych na porządku dziennym, by 
zachować ciągłość posiedzeń; C) sprawy, 
które trakcja życzy sobie zalatwić, zgła- 
szać na posiedzeniach w trybie nagłym. 

Przeciwko wnioskom powstała t:i 
liczna opozycja, że nawet członkow icfrax- 
cji rządzącej, z której wywodzi się rele- 
rent, poczęli się wahać. 

Sytuację uratował dopiero prezydent 
Bity, który porozumiawszy się uprzednia 
z przewodniczącym frakcji ortodoksyjno- 
miernacjonalnej i zapeawniwszy jej pewne 
rekompensaty, przyszedł z pomocą rele- 
rentowi. 

Frzeciwników dobiło gałkiem ostate- 
cznie słowo referents, z właściwą tylko 
jemu jednemu jasnością argumentów, do- 
wiódł swym mentorskim tonem, Że w wnio- 
skach jego tkwi zbawienie Rady. 


(D. c. n.) 
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Dnia 22 b. m. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
ś fp. 

~p ci m m 

Wiarcialak 


lat 3), kawaler. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy 


Antoni 


ZNÓW 


sę 


Zielonej 59 na cmentarz Stary katolicki odbędzie się dziś, w środę, 


o godzinie 5-ej po poł. 


O czem zawiadamia krewnych, znajomych 1 przyjaciół 


Etros" 


i bra Ł 


ry * 


rESamila NA GrEŁODZ: ELA. 


Zmarła dnia 22 sierpnia r. b, przeżywszy lat 78. 
ok na Stary cmentarz katolicki pastępi d. 24 b. m. 


Wyprowadzenie drogich ram źwi 
© godz, -ej po pol. z domu przy ul, Przędzalnianej X 37. 
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych 1 przyjaciół 


z gó GLOB L akad f aaki 
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Lloyd Gaia i idące mu na 
rękę Włochy i Japonja ciągle jesz- 
cze uważają nas za żyjącego z ich 
łaski ubogiego krewniaka. Ciągle 
w swych prowokacyjnych przeciw 
Polsce wymierzonych mowach ten 
linoskoczek polityczny powtarza, że 
N.epodległość naszą zawdzięczamy 
4 rulit, Włochom i Francji przede- 
t +v, olkiom., Powtarza on, że każda 
litera, każdy przecinek Pokoju Wer- 
galskiego, traktującego o Polsce, jest 
znaczony krwią jednego żołnierza 
angielskiego 1 dwuch francuskich. 
k matwo, albo co najmniej potwor- 
be naciąganie faktów. Co się tyczy 
Auglików, to właśnie wśród żołnie- 
rzy polskich byłej armji rosyjskiej 
powstało przysłowie: „Anglicy o pra- 
wo, sprawiedliwość i cywilizację 
będą walczyć do krwi ostatka... o- 
statniego polskiego Żołnierza”. Bo 
polskich żołnierzy car przedewszy- 
stkiem na rzeź wysyłał. Wiemy 
dobrze, co zawdzięczamy  szlachet- 
nemu francuskiemu narodowi. Ale 
i Francuzi zawdzięczają nam nie- 
jedno. Przyznają to nawet wszyscy 
poważni historycy francuscy, 8 na- 
wet rosyjscy, Wszakże wiadomo 
powszechnie, żę od niechybnej klę- 
ski, jaką by Prancja poniosła w po- 
czątkach Wielkiej Rewolucji od sprzy« 
mierzonych wojsk rosyjskich, pru- 
skich i austrjackich, wWybawiło Ją 
tylko powstanie Kościuszki, które 
odciągnęło uwagę i siły tych trzech 
kedstw zaborczych od spraw fran- 
tu:kich. I Napoleon na wyspie Św. 
Heleny wyraźnie w swych pamięt- 
waach pisze, że największym  błę- 

dem jego życia było niedostateczne 

wyzyskanie jego zwycięstw nad Mo- 
skalami t Niemcami w celu odbudo- 
wania silnej Polski. 

W roku 1830 interwencji pru- 
skiej i Mikołaja I w czasie drugiej 
rewolucji francuskiej przeszkodziło 
powstanie listo RN A rok ubie- 
gly! Garść bohaterów polskich za- 
słoniia wówczas piersiami swymi 
nietylko Polskę. To, co się działo 
Wówczas właśnie na Bląsku Górnym, 
w Prusach Wschodnich, w Berlinie, 
w calych Niemerech wresaeie, waka- 
zuje jasno, ża po upadku Warszawy 
SRI czerwona przez Niemey i 
obali b Niemcami poszłaby mad Ren, 

A07 Traktat Wersalski, a An- 
giji dyktowalby wówczas Brusilow 
i Ludendort warunki nie w Londy- 
nie wprawdzie, bo do ssesurów wy- 


spiarskich narazie 1 bezpośrednio 
trudnoby się było dostać. Armje nie- 
mieckie, rosyjskie i tureckie zwró- 
ciłyby się jednak niechybnie na po- 
łudnie, stratowałyby Serbję, połą- 
czyłyby się z Bułgarją, zagarnęłyby 
środek świata: Konstantynopol, Kanał 
Suezki, Egipt, a potem Indje. 

Niebezpieczeństwo było realne, 
aż nazbyt widoczne, a co robiłby 
wówczas Lloyd George i jego do- 
radcy żydowscy? Radziliby oni Pol- 
sce przyjąć warunki bolszewickie, 
warunki rozbrojenia i wydania ta- 
boru kolejowego.i ogłoszenia Polski 
Sowieckiej. A dziś śmie on mówić 
o niewdzięczności polskiej za Trak- 
tat Wersalski, 


Polska istotnie jest wdzięczna 
tym bezimiennym bohaterom swoim 
i obcym, którzy latami całemi leżeli 
w wodzie i błocie okopów. 

Polska ze czcią wspomina te 
rzesze poległych, którzy polegli w 
walce nietylko o prawa francuskie, 
lecz i polskie, ale Polacy zdają so- 
bie sprawę z tego, że Anglików 
najmniej wśród nich było, jak nie 
było ich w roku 1863, gdy gazety 
angielskie nazywały to powstania 
buntem przeciw władzy prawowitej. 
Gdy żołnierz polski z sił ostatnich 
opadał w nierównej walce z barba- 
rzyństwem wschodniem, walcząc w 
obronie cywilizacji zachodniej, w 
obronie podstaw Traktatu Wersal. 
skiego, George układał się wów- 
czas z bankierami o eksploatacje 
kolonji niemieckich, liczył na bo- 
gactwa polskie. Gdy to zawiodło, 
gdy przemysł angielski dusi się od 
nadprodukcji, gdy zamiast Niemiec, 
wyrosła na Zachodzie jeszcze więk- 
sza potęga ekonomiczna Ameryki, a 
na Wschodzie Japonja, Lloyd Geor- 
ge. bojąc się przytem w Europie 
przewagi Francji wzmocnionej soju- 
szem z Polską, wymyślił, jako typo- 
wy polityk, bez zasad. konoepeję 
sojuszu angielsko- -niemieckiego, s0- 
juszu zwróconego politycznie prze- 
ciw Francji i Polsce przedewszyst- 
kiem, ale mającego też na względzie 
walkę z przewagą ekonomiczną 
Ameryki. To są w najogólniejszych 
zarysach nieszłachetne pobudki an- 
typolskiego stanowiska augielskiego, 


to jest znaczenie pustych, najeżo- 
nych fałszami 


George'a i artykułów sprzedajn 
prasy angielskiej. A a 
Polityce tej naród polski powi- 


"PRA C Af G4 sieronia 1591 5, 


historycznymi i nie- | 
smacznym! prowokącjami mów Lloyd | 


nien przeciwstawić siłę i niezłomną 
wolę walki o prawa ludu górnoślą- 
skiego. Słabością i ustępliwością 
wrogów swych nie przejednamy. 
Miejmy poczucie swej siły, zda- 
wajmy sobie sprawę, ż8 naród trzy- 
dziestomiljonowy, oparty o Francję, 
może i powinien w walce o swe 
najżywotniejsze prawa—zwyciężyć. 
Aleksander Wasilewski. 
ZO 


Niemcy w Polsce, 


(Na co sobie pozwala prasa nie- 
miecka w Polsce?). 


Francuskie piamo wychodzące w 
Warszawie pt. „Journal de Pologne* 
zwraca uwagę na niesłychane obelgi, 
na akie pod adresem państw sprzymie- 
rzonych pozwala sobie niemiecsa prasa 
łódz'a, która nietylko oskarża ententę 
o zbrodnicze postępowanie wobec Nie- 
miec, lecz śpiewa hymny pochwa!na na 
cześć Niemiec, które „jak djament” 
błyszczą na ruinach Europy. 

P. R. Vaucher redaktor „Journala” 
rozprawia się energicznie a dowodnie z 
ową wyższą kulturą niemiecką, która 
tyle „śladów zostawiła w Europie" Z 
rzadkiem umiarkowaniem i delisatnością 
zadaje sobie p. Vaucher pytanie, które 
z konieczności każdemu nasunąć się 
musi: dlaczego podobna rzeczy czytać 
można w kraju, | (óy swą wolność za- 
wdzięcza zwycięstwu Ententy? „Polacy 
z Wielkopolssi i z Pomorza nie odczu- 
wali chyba nigdy, mimo wiekowej ger- 
manizacji, dobrodzisjstw taj kultury" — 
a dalej: „Wystarczyloby przedewszyst- 
klem zaapelować do naszych przyjaciół 
polskich z G. Sląska. Znają oni zbliska 

„kulturą” niemiecką I tak masło ją ce- 
nią, £s Corychlej chcą sis jej pozbyć. 
Będą bardzo sdziwieni, gdy się przeko- 
nają, że są w Polsce dzienniki, trzyma- 
jące stronę ich katów’. 

Te siowa dziennikarza francuskiego 
są wystarczającym wyrzutem pod adre- 
sem społeczeństwa polskiego. Jeżeli 
rząd polski stoi słusznie na stanowisku 
daleko posuniętej tolerancji i wolności 
słowa, to nie znaczy to, by szołeczeń» 
stwo polskie | prasa polska, wyraziciel- 
ka opinii, nie miały reagować na pod- 
kopujące byt państwowy i rdzeń życia 
narodowego fałszywe insynuacja nie- 
mieckich organów. P. Vaucher prze- 
mawia tylko w sprawie państw sprzy- 
mierzonych—oczywiście nie ma on man- 
datu do zastępowania interezów pol- 
skich— przytoczone jednak powyżej a- 
luzje jasno świadczą, że zdaje on sobie 
sprawę z niebezpieczaństwa, jakiem jest 
dla zachodnich kresów Polski szerzenie 
nienawiści do państw sprzymierzonych 
przy równoczesnem opiewaniu wył- 
szości kultury, porządku i bogobojności 
Niemiec. Trzeba, niestety- stwierdzić, 
że społeczeństwo polskie, zbyt słabo 
skonsolidowane wobec zwartej postawy 
Niemców na terenie Polski, nie przeciw- 
stawia się dość energicznie tej tenden- 
cyjnej agitacji. Niemcy w Polsce wyt- 
knali sobia jednolitą linję postąpowania 
—i celem wywierania wpływu. starają 
się z jednej strony w róŁowych kolo- 
rach przedstawiać stosunki w Niem: 
czech, z drugiej zaś strony podkopywać 
autorytet rządu i władz polskich przez 
stronniczą Í nisprsychylną krytykę. Po- 
mieszani z ludnością polską szerzą nie- 
zadowolenia z panujących stosunsów 
wśród bezkryliycznych mas. CQioszenia 
fałszów o państwach sprzymierzonych 
przez prasę lódzką jest tylko jednym z 
punktów tej kreclej roboty.. Zwłaszcza 
separatystyczna „Lodzer Freie Proesa“ 
występuje z niezwykłą enerzją w tej 
robocie. 

em 


histy z Wielkopolski. 


W obronie zjednoczonej 
Polski, 


Odezwa NPR. do robotników wielko- 
polskieh przeeiw zakusom endeckim. 


wobec ostatniej wzmożonej kam- 
pani aratysiów kolłtuńsko-reakcyj- 
nych si Wielkopolsce — NPR. wydala o- 
daswę do ludu wielkopolskiego, w któ- 
rej mówi: 

Do łudu pracującego! Po póltora- | 
wiekowej niewoli i udrągseniu narodu 
polskrega zaówieciła dia niego jutrsenke 


wolności. Rok trzeci przeływamy jake 
wolny naród. Jesteśmy wolni—ale znów 
opętani dawną niezgodą: Wnuki brną 
w grzechy swych przodków s pod Tar». 
cowicy. Samolubstwo, żądza władzy a- 

*i.ły jednostki, któro wichrzą między 
RETE aby stworzyć państwo w paf- 
siwis. 

N'ezupelnie [eszcze jest sjedne- 
czona Ojczyzna. ldzie ku nam dopiero 
G. Sląsk, pomocy naszej woła jeszcze 
kolebka Mickiewicza—Wilno. A ju? w 
łonie Ojczyzny są zdrajcy, rzucający się 
na jej całość. 

Grupa Targowiczan w Wielkopolsca 
(„bawarczycy” poznańscy) zamierza od: 
ciąć sią kordonem autonomii od reszty 
ziem polskich. Zamierza kraać szatę 
Matki Ojezyzny prawica nasza, szukając 
poparcia w lączności z ciemnem! siłami 
wywrotowemi, 

„.Bracia Robotnicy! Stolmy wspó!- 
nie wobec ciężkiego zadania. Jesteśmy 
Świadkami codziennych intryg i zama- 
chów na całość Polski.  lntryganci 
gwaltownie dążą do utworzenie samo- 
rządu w b. dzielnicy pruskiej. Nowego 
Skargi potrzebaby, któryby powołał ich 
do rozsądku. 

Intrygantom żadna perf:dja nie jest 
dość wstrętną, byla dopięli celu swsgo. 
By się ratować, zamierzają przemocą 
usunąć osoby, stojące na czele zorga i 
zowanejo robotnika narodowego. Dia 
tego, ludu pracujący, winieneś stanąć 
na straży i skruszyć niecne zamiary 
rewolucyjne, do których dąży prawica. 
pije ich stanowi dla nas nową nie- 
wolę. 

Robotniku, bądź na strały. Ra- 
axcja maszeruje. Świętym obowiązkiem 
Twoim zdusić wszelkie zapedy wywro* 
towa i bronić z całej sły N epodległej 
Polssi Ludowej I Ziednoczonej, za którci 
wolność praelewałeś krew. 

mm m 


Na marginesie chwili. 


Skandaliczna gospodarka 
na kolejach, 


Skandaliczniejszej gospodari nad 
kolejową wyobrazić sobie niepodobna. 
Jechać dziś koleją to formalna męka; 
nie też dziwnego, ża ludzie, zwłsezcza 
słobsi, po odbyciu podró'y tą naszą ko- 
chaną koleją Polskamcboruia: 

Oto przy ład jeden z tysąca. W 

niedziel? ubiegłą popołudniu, przed przy- 
byciem pociągu krasows:iego do Cre- 
stochowy, na dworcu tamtsjszym, prócz 
„zwykłych pasażerów, zgromadziły się 
tłumy pątników, w tem liczna pielgrzym: 
ka z okolic Łodzi. Kasy—oblężone— 
wydawały bilety jednocześnie w kierun- 
ku Warszawy, Sosnowca, Herbów itd. 
a tak chaotycznie, bszżacnego uwzględ- 
nienia czasu, Że np. pociąg do Herbów 
już odszedł, a kasy jeszcze w tym klec- 
runku bilety wydawały. 

Na pociąg krakowaki wydano bilety 
dla ogromnego tlumu pasażerów, tym- 
czasem pocięg przybył do Czzstochowy 
już natłoczony. Masy te rzuciły się do 
pociągu z takim impetem, 26 tylko 
młodzi I silni mogli się znaleźć między 
nimi. Krzyk tratowanych I gniecionych, 
przekleństwa, płacz dzieci wrzały na 
peronie, 8 w środku pociągu walczono 
na pięście. Wreszcie nabity formalnie 
pociąg ruszył pozostawiając na stacji 
tłumy pasażerów z biletami w ręku. 

To samo powtarzało się na wazy- 
stkich innych stacjach aż do samych 
Koluszek, gdyż wszędzie czekały na po- 
ciąg liczne rzesze pasażerów, natomiast 
więksas liczba jadących wysiadła do- 
piero w Koluszkach. Na katdej więc 
stacji większość pasażerów do pociągu 
dostać się nie mogła. 

O ile władze zwierzchnie skanda- 
licznie traktują gospodarkę kolejową, o 
tyle niżsi funkcjonarjusze stosują nie- 
kiedy w pelnieniu obowiązków swoich 
przesadną gorliwość. Konduktorzy nb. 
od tych, którzy, nie mogąc absolutnie 
zdobyć miajsca w klasie III, wsiądą do 
kłasy If ściągają dopłatę bezwzględnie. 

Zapytujemy na tem miejscu włsdze 
kolejawe dłaczega, wiedząc, że ruch 
pasałerszi, zwlaszcza na węźle War- 
szawa— Kraków, jest ogromny z racji 
ligznych pielgrzymek na Jasną Górę, 
wypuszcza na linje nieliczne pociągi i 
w dodatku składające się tylko z kilku 
raana 

Tlumaczenie, iż brak jest wagonów 
nie wytrzymuje krytyki. Pomiędzy War- 
szawą a Źyrardowem i Skierniewicami 
kursują w obu kierunkach pociągi tzw. 

odmisjskie niema! co g£edsinę, rzadko- 
biedy napełnione, a niakiedy nawpół 
próżne! 7 


Więc obecnie nia brak waga: ów 
cy lokomotyw winien temu, że ludzie 
zı onza mętzarnie w podróży, ale niedo- 
łestwo, ale skandaliczna gospodarka na 
ko'ejachl KK. 
aim 


Kwiaty i chwasty. 
Pasek zbożem i łapówki. 


(Coraz groźniejsze skandale! !!). 


Dnia 18 Lm. odbyć się miał przed 
Sulan Okręgowym w Ostrowie proces 
z: przekupstwo urzędnika | wywóz zbo- 

z Poznańskiego do b. Kongresówki. 
PFcznański organ NPR „Frawda* [podaje 
w zarysie tlo całej sprawy. 

Wirma zbożowa 


Mnicwski i Świńcki w Łodzi 


miała nielegalną filją w Poznaniu w 
botelu Prietoł. Czynnymi wspólnikami 
byli Kruszyński z Szymanowie i $doł- 
kuwski z Jarocina, Formalności co 


du listów przewozowych załatwiał w 
Poznaniu zięć Kruszyńskiego, porucze 
ai Skrzetuski z Wojskowej komisji 
glupu i transportu, który podpisywał 
Hoy przewozowe i starał się o to, by 
na nich widniała notatka, że nie prze: 
wóz, ale „wywóz dozwolony“. Agenta- 


mi dla zakupu zboża byli Sroczyński z 
kvbakowa i dzierżawca majątku Golko- 
v ki. Pierwszy z nich brał ed każdego 
zukupionego pizez niego wagonu zboża 


20,000 mk., 


drugi odgrywał jeszcze pośrednika 
miądzy Kruszyńskin a urzędnikiem, 
kiúrego usiłowano przekupić. 

Fonieważ listy przewozowe były 
odpowiednio przygotowane, tak, ża mo- 
żuaby było ładować i wywozić zboże z 
jakiejbądź stacji w Wielkopolsce, zjawił 
sią w początkach r. b. Kalikst Gołkow- 
tki, kontroler kasy miejskiej przy ma- 
gistracie w Jarocinie, u pewnego P: B. 

ru- 


po: 


proponując mu grubą łapówkę od 
zgyuskiego za nielegalny zakup i wy* 
wóz zboża. Władze jednakowoż wpadły 
już na trup tej machinacji dzięki 


two oraz Ministerstwo wydały w tej 
sprawio odpowiednie zarządzenia W 
połowie lutego przybyli Gołkowski i 
Kruszyński do p. B. wypłacając mu 


120,000 mk. łapówki jako 
zaliczkęy 

obiccuiąc zarazem, że za każdy wagon 
wywiezionej pszenicy otrzyma 50,000 
mk. lapówki, za wagon grochu 40,000 
mi. za wagon żyta 20,080 mk., za „le- 
galny wagon zboża” 15,000 mk. Przez 
określenie „legalne zboże” rozumiano 
zboże zakupione w Poznańskiem i w 
Poznańzkiem za dnia ładowane, a nocą 
przewożone do Kongresówki. l 

% łupówką 120,000 mk. natychmiast 
p. B. zjawił się u władzy i oddał ją. W 
następnych dniach już przyaresztowano 
wagon zboża. Z początkiem marca z)6- 
chali się do Jaworskiego Krużryński, 
twiński, Skrzetuski i Sroczyński, by mu 
wypłacić pieniądze na zakup zboża. 
Wszyscy 

zo tali aresztowani 

nu miejscu i odstawieni do Poznania. 
Po kilku dniach jednak wszyscy zostałi 
zwolnieni z więzienia. 

W kilka dni później przychwycono 
Da kolei- żoinierza wiozącego od por. 
Suizetuskiego ważne dokumenty z Poz- 
nania do Łodzi. Żołnierz według rapor: 
tu żandarma wojskowego został odsta- 
wiony do DOGenu w Poznaniu. W dwa 
tygodnie później dopicro wydało się, że 
żandurm fałszywie raportował, jakoby 
żołnierza owego odstawił do Poznania 
w rzeczywistości żołnierz niby uciekł, 
a zamiast dokumentów iżandarm oddał 
tylko próżną kopertę, twierdząc, że ktoś 
dokumenty skradł. Sprawa ta rozstrzyg- 
nie sig prawdopodobnie przed sądem 
wojennym. 

Afera te, w którą jest zaplątany 
caly s ereg osób dotychczas jest nieroz- 
sti -vguiąta. 


po- 
wiadomieniu ich przez p. B Wojewód7- 


| We wtorek dnia Z3 sierpnia zosiała wylosowana 28-ma 


MILJONOWKA „PRAGY” 


która padła na zaświadczenie pożyczki Ne LAG, 
Następne losowanie we wtorex tnis 20 sierpilic. 


Mały felieton. 


Typy, na które patrzymy. 


P 

Wsta'e zwykle koło południa, ale 
gdy irreba—umie wstawać o 4 rano rów- 
nież. Wybiega z domu lub ho'e'u na mia- 
sto i robi sensację: wszędzie jest, wszędzie 
go pełno, wstędze go widzą, spotykają, 
witaą i żegnają. Wiecznie się spieszy. 
Oczki jego, pełne be'gran:cznej arogancji 
z wymalowanym w nich wyższem łajdac- 
twem „bez s.rupułów*, biegają, jak bły= 
skawice w prawo, w lewo. Wiecznie zaate- 
rowany, wiecznie szwargocący, Szepcący, 
z uśiniechem na zwierzęcych wargach — 
wpada do cukierni, kawiarni, res'auracji. 
Zwraca na siebie uwagę także pięknie 
skrojonym garniturem od Gelassena, faso- 


nowymi kamaszkami, pierścieniami, bie- 
lutkim gorsem, 
— Paskarz! 


A jednak nikt nie wie, co on robi, 
jakie operacje przeprowadza, co on za je- 
den--tan wiecznie żywy i obecny wsz/dzie 
typ napołludzii, Jedni mu mówią dyrek- 
torze, inni inżynierze lub doktorze, — im 
kto mniej wie o nim, tym szumniej go ty- 
tułuje. Złoto przecie, figura, fason... 

A on tak biega po mieście od rana 
lub południa bez wytchnienia do późnego 
wieczora. Wyciąga jakieś próbki, rzuca 
miljarły cyfr, bIl ony gestów i pogardli- 
wych spo rzeń na tych innych*, On „król“, 

A wieczorem—odświeża się, jednym 
rzutem myślowym oblicza „zarobek*, ka- 
pitał | zysk i idzie do najpierwszorzędniej- 
szej knajpy na kolację. Pochłania sam lub 
w to*arzystwic podobnych sobie typów 
obfite porce mięsa zimnego lub gorąc*go. 
popija winem, wódką lub likie em, na de- 
cer je krem z owocami, płaci imponujący 
rachunek lo północy wychodzi na żer. 

Szwenda sią chwilę po głównej ulicy 
miasta, wybiera pomiędzy ulicznym pół- 
Światsiem Swoją „divę* i... kończy swój 
dzień „pracy...“ 

Jakawo. 
| ać ać 


S. p. Marja Piłsndska 


W końcu ubiegłego tygodnia piama przy- 
niosły uam uladomość z Krakowa, że w tumtej- 
Bzym szpitalu garnizonowym zmarła żona Na- 
czolnika Państwa a. p. Marja Piłsudska Oneg- 
daj w Lidzie na Litwie odbyło się uroczyste 
złożenie przewiezionych tu zwłok w grobie ro- 
dzinnym. | 

Z biografji Józefa Piłsudskiego wlemy, 
jaką rolę odograła w życiu obecnego Naczel- 
nika Państwa Å, p. Marja. Była wierną towa- 
rzyszką pracy awego-małżonka, złączona z nim 
węzłani wspoloych idei 1 umiłowań. Piękno 
karty w narodowych wspomnieniach z tragicz- 
nych lat walki z najazdem mosklewskim po- 
święca Śp. Maril Diłaudskiej każdy z bojowpi- 
ków niepodległości Ojczyzny który stykał się 
gdziekolwiek z domom państwa Piłsudśkich 

O zaletach pani Marji Piłsudskiej pisze 
w ten Sposób red. p. „Hłasko w Gazecio War- 
szawskiej*: 

„Natura hojnie ją uposażyła: dała jej u- 
rodę niezwykłą, wdzięk ujmujący, wymowę niae 
pospolitą, umysł bystry, serce gorące I duszę 
płomienną. 4 miłością szła do ludzi i ci od: 
płacali jej wzajemnością: kochano ją i lubiono 
powszechnie. 

Urodzona w Wilnie w r. 1865, jako córka 
lekarza, Marja Koplewaka, po ukończeniu gim- 
nazjum wyjochała do Petorsburga na wyższe 
kursa żońskie i tam wyszła za mąż za inżynie- 
ra Juszkiewlcza. Małźoństwo okazało slę niə- 
szcząśliwe i po paru latach zakończyło aią 
rozwodem. Zmarła wróciła wówczas do matki, 
do Wilna. W Wdnie zapoznała się 8. p. Marja 
z dzisiejszym Naczelnikiem państwa p. Józe- 
fom Piłsudskim. Zmarła miała sorco czułe na 
krzywdy społeczne i podobnie jak jej matka, 
nie mogła przechodzić obojętnie obok nędzy 
ludzkiej Bardzo gorąco też kochała Ojczyzną. 

Wkrótco po poznaniu Józefa Piłsudskie- 
go — wyszła zań zamąż, dzieląc odtąd niedolę 
wygnańców ściganych przez rządy zaborcze 
konspiratorów — bojowników o wolność tak 
umiłowanej przez się Polski I ludu polskiego. 

Pewien czas mieszkała z mężem w Łodzi. 

Ostatnie zaś lata przod wojną curopejską 
w Krakowie, gdzie dom jej był zawsze gościną 
dla tułaczy polskich z pod zaboru rosyjakiego, 
stąd sią rozchodziły taż nici akojl niepodlege 
łościowej na całą Polskę. 

Od chwili wybuchu wojny europejskiej 
zmarła oddała się pracy w I Brygadzie logjo: 
nów. Po powrocie Józefa Piłsudskiego » Mag- 
deburga w 21018 r. — nie zamieszkała jednak 
w pałacu bełwederskim, gdyś w ozasle wojny 
małźśonkowie się rozstali, 

Odeszła... 

Do ostatniej chwili życia interosowata 
się jednak zyciem społeosnem 1 naradowem, 
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do ostatnloj chwili pozostała tą samą, obda- 
rzoną wybitną Indywidualnością 1 szlachetnoś- 
cią — „piękną Panin“. Zmarła wakutok ataku 
sercowego, niemal, ź6 w niedostatku, 
Polska piunięć o Niej zachowa w historji. 
J. W. 


| map 
Migawki. 


Biorą się ną sposoby, 


Panlo z delegacji sowicokiej w Warszne 
wio wpadły na nowy sposób agitacji. Dwio tas 
kie młode, cleganckio agentki bolszowiekie 
spotykają sią niby przypadkowo w wagonio 
warszawskiego tramwaju I rozpoczynają roz: 


O pracę dla zdemobilizowanych. 


mowę. Jedna powiada, że nledawno powróciłaz : 


Moskwy, a druga, udając zaciekawienie, wypy- - 


tujo ją o stosunki panujące w Sowdepji. Pani 
z Moskwy godzi się chętnie 1 Peia to w 
Rosji sowieckiej nlo jest wcale tak Żle, 
piszą w gazetach I że nie można wiorayć wo- 
kólo w to, co plszą. Ludność przywykła jaś 
do komuny, nlo pragnie innei MEK: t czeje 
się zupełnie dobrze pod rządami bolszewików 
Rozmowa ta jest prowadzona tak głośno, że 
wBayscy jadący mogą ją słyszuć | w ken spo- 
sób cel agttacji zosiaje osiągnięty. Nagaduw= 
szy się do syta w jednym wagonie „towasty- 
szki* przechodzą do drugiego, a potom de 
trzuciogo ft. d, szerząc wanędzio (nłazywn, 
wieści I przedstawiając w różowen: Awietią 
„raj sowlecki*. Sprawdza się slare przysłowie 
„gdzie djabeł sam nio możn, tam posyła... toe 
warzysykę*, 
+ on 


(Wcezorajsza narada w wojewódzkim departamencio pracy). 


Z inicjatywy Min. Pacy i KOpiekl 

Społ. odbyło się w dn. 23 b. m. w lokalu 
Wojewódzkiego Dapartamsntu Pracy i 
Up. Społ, w Łodzi pierwsze posiedzenie 
Komisji do spraw zatrudnienia zdemobili- 
zowanych żołnierzy przy robotach pub- 
licznych, na które przybył, specjalnie dc- 
legowany przez Ministerstwo Pracy p. E. 
Wojnarowski. 
s Na posiedzeniu byli obecni. Naczel- 
nik Departamentu Pracy i Opieki Spo- 
łecznej ing, J. Wojciechowski, przedstawie 
ciele: Magistratu m. Kodzi inż. K. Stebel- 
ski i p. Badzian, Rob. Publ. p. K. Jasiń- 
ski, Przemysłu i Handlu inż. Buyer i 
Państw. Urzędu Pośr. Pracy i Op. nad 
Wychodźcaimi w Łodzi p. J. Sztranc. 

Posiedzenie zagaił Naczelnik Depar- 
tamentu Pracy inż. J. Wojciechowski i 
oddał przewodnictwo w ręce przybyłego 
przedstawiciela M'n. Pracy ! Op. Społ. 
p. E. Wojnarowskiego. 

P. Wojnarowski wyjaśnił cel zebra- 
nia, scharakteryzował dotychczasową dzia- 
łalność Ministerstwa Pracy I Op. Społ. w 


zakresie zwalczania bezrobocia wogóle, a | 
w szczególności odnośnie udzielania pracy | 


zdemobilizowanym żoinieizom i prosił 
obecnych przedstawicieli Urzędów o wy- 
powiedzenie się w dancj sprawia. i 

Przedstawiciel Magistratu m. Łodzi 
inż, K. Stebelski oznajmił, że Magistrat 
prowadzi jedynie biezące roboty budowla- 
ne i brukarskie i że w chwili obecnej nie 
jest przewidywane zwięxszanie ilości za- 


Sprawy robotnicze. 


Zebranie delsgató w. 
W piątek dnia 19-go b. m. w lokalu 


Polskich Związków Zawodowych przy ul. | 


Gł$wnej 31 odbyło się zebranie delegatów 
i poborców Polskiego Związku Zawodo- 
wego robotników i robotnic przemysłu 
włóknistego „Praca. Obradom przewo- 


dniczył ob. Antośkiewicz, sekretarzował ob, | 


Ogłowski, r 
Przy omawianiu komunikatów za o- 


statni tydzień kol. Kazimierczak zakomu- 
nikował zebranym, że komuniści powzięli 
uchwałę, aby członkowie związków opo- 
datkowali się na rzecz robotników w Rosji 
bolszewickiej jednodniowym zarobkiem ka- 
dego miesiąca. 

Ob. Kazimierczak stwierdza, że acz- 
kolwiek robotnicy w Rosji nie wszyscy są 
komunistami, to wydatniejsza organizacja 
pomocy zależy od Rządu, a nie od Związ= 
ków robotniczych, wobec czego Związek 
„Praca* akcj tej nie pode, muje. 

Następnie wywiązała się obszcina 
dyskusja nad sprawą kreciej roboty i zdra- 
dy chadexów 4 związków pepesowskich 
podczas ubiegłego strajku. 

Dowodem tego iest odpis listu, wy- 
słanego przez chadeków do fabrykantów. 
Ujawniło się teraz nadto, że zawarte zo- 
stało małżeństwo pom 'ędzy dewotką-cha- 
decją a związkiem klasowym pepesiaków. 
Związkowi małżeńskiemu, godnych oblu- 
bieńców, błogosławieństwa udzielili fabry- 
kanci, na czem najgorzej wyszli robotnicy. 


- trudnionych, 


„nich kultury wymagać 


jak 


Projektowane są wprawuzis | 


prace w szerszym zakresie przy przepro* | 


wadzeniu Kolei Elektrycznej z Łodzi do 
Brzezin — Rogowa — Rawy i z Łodzi do 
Tomaszowś, które mogłyby zatrudnić 
500 robotu., prace te jednak nia 
być natychmiost rozpoczęte wobec Dsakn 
oficjalnego zaćwierdzenia Władz cznlai- 
nych. 

Postanowiono zwrócić się do Milo, 
Pracy i Opieki Społ. o interwencje w dr- 
nej sprawie, Przedstawicieł Dyr. Rob. 
Publ. zaznaczył, że tutejsza Dyrekcja nie 
zainierza również? rozpoczynać Żadnych 
nowych robót publicznych i ogranicza się 
jedynia do konserwacji esos I przygoto 
wywania na ten cel kamienia, Przy tte- 
czeniu kamienia w pow, łodzkim, łaskim 
i sieradzkim, mogłoby znaleść teras za- 
jecie-kiikuaet robotników, brak jednak 
chgtnych do te] pracy, gdyż Sejmik! po- 
wiatowe płacą jedynie 300 mk. ta metr 
sześcienny ulłuczonego kamienia. 

Po dłuższej uyskusji, postanowiono 
skoordynowanie wszelkich prac w ikre- 
gie dostarczania zajęcia bezrobotuyta a w 
szczególności zdemobilizowany z Oduo: 
$uą dzialalnością Min. Pracy i Opisk| 
Społecznej i zogniskowanie  caiel 
pośiednictwa pracy w tutejszym P. IJ P. 
P Al. Kościuszki Nr. 9. do którezo Instye 
tucje Rządowe ji prywaiae pzzedsiębior= 
stwa winny zgłaszać się z zapotrzebowa- 
niem robotników. 

-u 
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Ob. Antośkicwicz przytoczył całe kupy 
faktów postępowania chadeków, a między 
innymi fakt, 2e w dniu 29 maja 2i roku 
odbyło si; posiedzenie Komisii Rożjerr 
czej Związków Ralnvch w B'zezisici 
gdzie przedstawiciel Związku chadeckiego 
głosował razem ze szlagonerją. N'e dzi: 
wnego, 2e chadecy łódzcy tak z całego 
serca i duszy lgną do fabrykantów. Ca 
jednak skłania towarzyszy-kiasowców do 
sekundowania chadekoni? 

Po omówieniu paru jeszcze pormnizj- 
szych Spraw—zebranie rczwiącano, 


Wiedoszła konferencja, 


W czwartek, 18 sierpnia r. b. 0-go- 
dzinie 12 w południe miała się odbyć w 
inspektoracie pracy konferencja poini;dzy 
przedstawicielami Związków budowlanych 


akcji 


mogą 


a majstrami i przedsiębiorcami budowia- * 


nymi. 

Lecz pomimo imiennych wezwań, wy- 
słanych przez Inspektorat pracy, panowie 
majstrowie i przedsiębiorcy stawić się nie 
raczyli. Przebija z tego aż nadto posłuch 
dla własnej władzy i kuliuralności tych 
panów. Pojmuemy w zupełności, iż od 
niepodobna, bo- 
wiem gruboskórności ich nie tylko kultura, 
ale i kula nie przebije, 


Wśród trykociarzyipończta= 
eznixów. 
W czwartek dnia 25 b. m. 
6 wiecz. przy ul. G'ównej 31, 
się zetranie nadzwyczajne. 


o godz. 


odbędzie ” 


Porządek dzienny: 1) zagajenie iwy.“ 


bór przewodniczącego; 2) sprawozdanie 


M 28) 


kasowe i komisji rewizy urj, 8) podnics e- 
nie składex członkowsaick; 4) wolne wnio- 
ski, Wejście za uruzamem |lsgiymaci 
członkowskiej. 


Jak działa Rasa Chorych 
w Wazrszawie: 


W Warszawis odbyła się u naczel- 
«-c0 komisarza Kasy chorych konfe- 
r:nCja, na której omawiano bilans Í stan 
finansowy Kasy, oraz jej działalność i 
agerdy. 

Z konferencji wynika, że rok ubie- 
ely rrzyniósł Kasia nadwyżkę w sumie 
17,075,325 m'i. z czego 10% wydzielono 

fundusz zapasowy. Zaznaczyć -jed- 
iai należy, że w „stanie czynnym” w 
pozycji „zaległe skladki* za rok 1920 
fi ,uruje Spora suma, z górą 13 i ról mi- 
l onów mk, z czego poreźna Cz:ść 
przypada na magstrat, który Kasę cho: 
w bojkotuje. 

Rok bieżący, o Ile można już sta- 
wiać pewne horoskopy, będzie jednak o 
tyle finansowo cięższy, że niepomiernia 
wzrosła pozycja zasiłków (blisko 12 razy!) 
co się tłumaczy zeszłorocznem nieuświa- 
domieniem członków Kasy, którzy z tego 
powodu nie wykorzystali przysłuzżują> 
cych im w tej dziedzinia praw. 

Stosunkowo niewielsą pozycje w 
rozchodach st "owią koszta administra- 
cyjne Kasy (9,43% — w Niemczecn o.olo 
20%). Jest to tem dziwniejsze, ża insty- 
Ne a (a, obratająca setkami miljonów i 

Uązo a gromadzeniami obszernych 
ść słych danych statystycznyca, zmuszo* 
no jest trzymać dość znaczny personel 
rozłożony w 13 wydziałach. 


Fryzjerzy wąrszawsoy prote- 
ztują przeciw przedłużzniu 
dnia roboczc go. 


W Warszawie właściciele zakładów 
fryzjerskich zwrócili się do Mugistratu o 
rzedłuż=nie dnia roboczego w zakładach 
ryzjerskich, Chcą oni, by zakłady ich by- 
ły otwarte od godz. '8 rano do 7 wiecz, 
bez przerwy w dni zwykłe, w soboty zaś 
du godz. 8 wiecz. 

Pracownicy (ryzjerscy uchwalili na- 
stęptjący protest w tej sprawie: 

Ogólne zebranie uważa wszelkie za- 
kusy ze strony właścicieli zakładów iry- 
zierskich na zmianę godzin pracy w tych- 
Że zakladach za gwali, popsłniony na pra- 
cownisach Iryzjerskieh. 

Następnie fryzjerzy postanowili do- 
A ć się zapłaty dolatkowej 2a robotę 

w soboty, po godz, 5 po poł. lub zamy- 

kania w soboty zakładów fryzjerskich o tej 
godzinie. 

W razie odmowy właścicieli — posta- 
nowiono występować przeciwko nim na 
drozę sądową. 


m 
Saramuszki. 


"DO CHRZESNYCH MATEK. 


Kiedy bolszewicy byli pod Warszaw. 
Gardzili żołnierze TGA lurą TUR 
Bo slodkie kakao dawały panienki, 
By bronić Ojczyznę; mówiąc jeszcze: „dziąkl,,. 
Oj, były to gody, choć czas czuleś „blady“ 
Pełnlutko kiełbasy, clustak czokolady 
A kiedy zamilkiy straszna wojny dźwięki 
Gardzą nami wszyscy, nawet i panienki 
Zamiast słodkich „gwiazdek*, by pocieszyć w 
biedzie 
W Boże Narodzenie dostaliśmy śledzie 
Na wileńskim dworcu wyzgwą cią od chama, 
W gospodzie zaś dają cukru tylko po pół grama. 
Taki log garbaty! Czekajcie dziewczęta 
Jak nas puszczą do dom, każda po pamięta 
Nikt sią nie ożoni, niech was smutek zgniecie 
A na etarych koszach gorzko znpłaczecie, 
F. Zakochany, 
(żołnierz) 


YET DZY RERZZPYZE EWA 


MiatgnoŚCi Misi. 


HM 
Kalendarzyk. 


DĄ Dziś Bartłomieja 


Jutro Ludwika 


AUY, słońca, 4 m. 58 
Zachó 7 m. 11 
- Wi, księżyca 7 m. 49 
Środa Zachód | * 7 m.55 


— Kontrola nad widowiskami. Komi- 
sariat rządu na m. Łódź zarządził, by 
funkcjonarjusza Pol. P. w razie skonsis- 
towania, iż w przedsiębiorstwie widowis= 
kowym (teatry, teatrzyki, kabarety itp, i 
kine matograficznym są produkowanł srin- 
ki względnie inne utwory słowne, oraz 
obrazy kinematograficzne, aie posiadające 
aprobaty wydziału Prasowego Komisarja- 
lu Rządu ma m. Łódź, lub gdy zamiast 
szluk i obrszów, wymienionych w pro- 
g'amach zaaprobowanych, są wystawiane 


dż. R A C A*-— CAS 24 sie si ronia Ą 14) r. 
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sztuki kale 


cs srrcbaly, 
wieszali + rzed 


obrazy, 
prztekyjy i 28 


uyświe'lyna niz mają 
sporzączali 
tawienia. 

— Skutki suszy. W tyca dniach we 
wsi KMarsoseżi pod Noworsdoms'iem 
lakry z losomotywy przechodzącego po 
ciągu padły na dachy domostw, wsku: 
tek czego sowztał pożar, który strawił 
kil a zagród wiościańskich, oraz młyn 
wodny. 

Straty — milionowe. 

Wzdłuż a linji palą się 
dziś tu I owdzie torfowiska. 

Ucierpiały też wskutek suszy wszy- 
stkie lasy, położone wzdłuż kolei, znacz- 
ne bow em przestrzenie uległy wyp le- 
niu. | pola niz były wolne od pożożi 
— padało ofizrą zboże, a obecnie płoną 
ścierniska. 

— 0 sprzęt wojskowy. Komisarjat 
zada na m. Łódź wezwał mieszkańców 

Łodzi pod rygorem odpowiedzial- 
RZ! karnej=—do złożenia do dnia 1-go 
września r. b. w Referacie „Demat* ul. 
Kościuszki 24, wszelkiego "sprzętu po- 
chodzenia wojskowego, tak znajdującego 
się w posiadaniu osób prywatnych jak 
i leżącego bez opieki. 

— 0 rewindykację inwentarza. Ce- 
lem przeprowadzenia rewindykacji in- 
wentarza, Komisarjat Rządu m. Łodzi 
(Wydział Wojskowo:Policyjny, pokój 6) 
wezwał zainteresowanych mieszkańców 
m. Łodzi do złożenia w przeciągu ty- 
godnia, tj. do 1. IX. rb. dowodów, doty= 
czących zarekwirowanego im przez oku- 
antów inwentarza i wywiezionego do 

iemiec lub do krajów 2 nimi sprzy- 
mierzonych. 

— Że straży ogniowej cchotniczej. 
Na rzecz funduszu dla kasy inwalidów 
przy straży ogniowej ochotniczej, za 
rząd postanowił urządzić w dniu 4-go 
września rb. wielkie fzabawy ogrodowe. 
W parku Poniatowskiego odbędzie się 
próba generalna wszystkich oddziałów 
ze wszystkiemi narzędziami. Tamże 
odbędą sią koncerty dwóch orkiestr i 
liczne atrakcje dla publiczności. Udział 
swój przyrzekło równieź kilka łódzkich 
stowarzyszeń sportowych, aby urozmai- 
cić program ćwiczeniami sportowemi. 
W parkach przy ulicy Sien jewicza i 
Dzielnej- -Staszyca bedą również koncer- 
ty i bufety, oraz zbierane ofiary. przez 
Aagi na święto Inwalidów strażac- 
ich. / 


jeszcze 


Wczoraj odbył się w sali gimnazjum 
przy ul. Sienkiewicza 44, drugi wykład 
dla kandydatów na komisarzy spisowych, 
obecnych na wykładzie piątkowy; "a 
których nazwiska zaczynają się na M 
Z. Trzeci wykład tego cyklu dla kan- 
dydatów od A—L odbył się 
wczoraj w sali rady miejskiej, a dla 
kandydatów od M—Z odbędzie się w 
środę w sali gimnazjum przy ul. Sien- 
kiewicza 44. Wszystkie wykłady roz- 
poczynają się o godz. 5 po poł. Wy- 
kłady drugiego cyklu rozpoczną się we 
czwartek. 

— Zjazd katolicki w Warszawie. W 
dniach 6 do 8 września r, b, odbzdzie się 
w Warszawie Zjazd katolicki. Zjszd ten, 
który według pierwotnego zamierzenia 
miał być zjazdem djecezjalnym, obejmu- 
jącym archidjecezię warszawską i nowo- 
powstałą djecezję łódzką, wskutek faklu, 
że ma się zebrać w stolicy odrodzonego 
pańsiwa polskiego, przybiera rozmiary da- 
leko większe, niż się Spodziewano pier- 
wotnie. 

— Ja 'ą krótką broń palną wolno po- 
slzdać? Min, s raw wewnęt'anych wydał 
okólniĘ do wszystkich wojewodów w spra- 
mie wydawania pozwoleń na broń palną 
krótką: „Wobec powstałych wątpliwości, 
jakie rodzaje broni palnej, krótkiej są ty- 
pami wojskowemi, ia które w myśl p 
okólnika 201 z dnia 14 czerwca 1920 r. 
władze administracyjne nie mogą wydawać 
pozwoleń, Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych po porozumieniu z ministerstwem 
spraw wojskowych wyjaśnia, co następuje: 

Czasowo aż do ustalenia jednolitego 
wojskowego typu krótkiej broni palnej, 
za broń krótką typu wojskowego należy 
uważać: 1) pistolety i rewolwery wszet- 
kiego kalibru „z przymocowaną kolbą; 2) 
pistolety, „Browning hiszpański” kal. 7.63 
mim; 3) pistolety Prommer'a kai. 7.65 
mim. 


również 


— Wykłady dla komisarzy spisowych. 


Wydawanie pozwoleń przez władze 
administracyjne na posiadanie i noszenie 
tego rodzaju broni krótkiej osobom piy- 
watnym jest niedozwolone, natomiast na 
wszelkie inne systemy broni palnej krót- | 
kiej pozwolenia mogą być wydawane wed- | 
tng zasad dotychczasowych." 

Am gg dach pocztowych. 

opo 
Lida I Kur any pów. ais, E AR AA 


ałużbę pierwszych telegwraficzn 
legraficzną 1 teleioniczua, — POFEDUTT 


— Drusi wojskowe M nisterjum 
srraw wojSkOwycu zawiadamia, Że w 
ostatnich czasach daje się zauwałyć 


handel blankietami i drukami wojsko- 
wemi, przyczym używane są one do ro- 
bienia forebsz i opakowania towarów. 
Ponieważ druki te i blankiety pochodzić 
mogą tylko z kradzieży, albo też sprze- 
dawane Są bezprawnie przez osoby woj- 
8 owe, komendant policji polecił kie- 
rownikom komisarjatów przez podwład- 
ne organa uprzedzić kupców i handlu: 
jących o odpowiedzialności sądowej za 
nabywanie: i używanie takich druków. 
Winni będą pociągani do odpowiedzial- ; 
ności. 


— Też „chleb“.  PPrzyniesiono do 
redakcji naszej bochenek zgniłego ciasta; 
w: wnątrz bochenka zsgniężdziły się ro- 
baki, „Ciile* wydziela nieznośny zapach. 
Dużej by potrzeba odwagi, aby skoszto- 
wać tej trucizny, 

nChleb* ten sprzedany został w ko- 
operztywie „pracowników państwowych 
przy ul, Zawadzkiej 1. 


— Wypłaty da Inwalidow.  Okręgo* 
wa Ekspozyiura Sekcji Opieki M. Spiaw 
Wojsk. w Łodzi zawiadamia inwalidów 
wojskowych, że przypadające wypłaty za- 
liczsk na rentę inwalidzką od dnia 22 
sierpnia do dnia 81 sierpnia b. r. zostały 
z dniem dzisiejszym wstrzymane i bzdą 
uskuteczniane dopiero w pierwszych 


dniach miesiąca września, 


— Z targu. Na targ wczorajszy 
dowieziono wiele owoców, jaja płacono 
po 250 mk. za mendel, 'kwartę masła 
1800 mk., kartofli nie dowieziono, śmie» 
tana 4/0 mk, litr, pomidorów nie do- 
wieziono, 

— Kara. Gunerski Stanisław, robot- 
nik fabryki „H:cszkowicz i Lipnicki", Na- 
wrot 30, złożył mk. 1200 jaxo karę za ze- 
psuty materjał na ochronkę przy kcściele 
Sw, Anny na Zarzewie. 


— Usiłowanie rozbrojenia policjanta. 
Onsegdaj o godz. 4 po poł. przy zbiegu 
ul. Wójtowskiej i Piotrowskie', zamiesz- 
kały przy iul Rzgowskiej 25 Jan Szer i 
Aleksander Barłoga, zam. przy iejże ulicy 
pod nr. 75, mapadli na Józefa Smyczka 
(Łączna 7). Przechodzący posterunkowy 
Stanisław Kaczmarski wystąpił w obronie 
R SEE wówczas napastnicy rzucili 

się na niego, usiłując go rozbroić, 

Jeden z nich, Barłoga, usiłował ugo- 
dzić K. nożem w plecy. Przy pomocy 
publiczńości udało się napastników obez- 
władnić i odprawić do komisarjatu. Do- 
chodzenie w toku. 


— Na nowy sposób. Onegdaj do 
właściciel»: szwalni W. Zygodlewicz przy 
ul. Zielonej 16 zgłosiła się stut:iem o- 
głoszenia jakaś kobieta i przedstawiwszy 
paszport na imię F. Stachurskiej otrzy- 


„mała 5) par skrojonych kalesonów do 


szycia. 

Paszport okazał się fałszywym. 
Rzekoma S. zniknęła wraz z kalesonami, 
wartość których przedstawia z górą 
10 tys. mk. 


— Ucieczka aresztanta. Ze szpitala 
w Radogoszczu zbiegł aresztant Abram 
Szrajgargier, uśpiwszy czujność pilnu- 
jących go dozorców. 


— Nożowiectwo. Przy ul. 1 Maja 
w polu za koszarami został raniony no- 
żem przez J. Wawrzyniaka A. Sikorski 
(Cegielniana 48). Za sprawcą napadu 
wdrożono poszukiwania. 


— Z czarnsj giełdy. Policja aresz- 
towala Szmula i Henocha Lichtensztajna 
za uprawianie handlu obcą walutą przy 
ul. Piotrkowskiej 24. 


— Najechanie. (a) Przy ulicy Kon- 
stantynowskie)j 138 został naje hany tram- 
wajem od strony Konstantynowa Józef 
Różycki 251. Pogotowie opatrzyło R. na 
motorowego zaś Reżyńskicgo spisano pro- 
ckół i przesłano do sądu 3 okręgu. 


— Łapownictwo. (a) Moszek Pin- 
czewski zamieszkaiy przy ul. Leszno 15, 
wręczył przośownikowi VI komisarjatu 


Leonowi Zawieiusze 200 mk. łapówki ce- 
lem zaniechania przez tegoż dochodzenia 
w sprawie paserstwa ujawnionego przez 
P. Spisany protokół, wraz a P. izłożoną 
łapówką, przesłano do urzędu śledczego. 


— Usiłowania samobójstwa. (2) Oaeg- 
daj przy ul. Drewnowskie| 34, targnął się 
na własne życie, wypijając sporą dozę pły» 
nu trującego Władysław Uwarowski 
Wspólna 3. Lekarz pogotowia odwiózł 
desperata do szpitala przy ulicy Drew- 
| nowskiej. 

— Pobicie. W domu przy ul. Gdań- 
skiej ur. 17 został pobity we własnym 
mieszkaniu Władysław Kslizowski, Naj- 
ścia dokonat lokator tegoż domu Bole- 


1 
ł 


sław  Olszacki, 
trzeżwym. 


— Na tle stosunków małżeńskich. 
Przy ul. Drewnowskiej 38 w mieszkaniu 
własnem asiłowat otruć się Józef Mokro- 
siński. Karetka Porotowia odwiozła go 
do szpitala. Przyczyną rozpaczliwego kro- 
ku—niesnaski rodzinne, 

— Mimowolne morderstwo, czy pra- 
medytacja? Wczoraj przy ul. Ciemnej pod 
nr. 70 w mieszkaniu niejakich N. gościła 
26-letnia córka ogrodnika z nl. Zgierskiej 
nr. 113, Józefa Webrońska, w towarzy- 
stwie syna właściciela mieszkania żołnie- 
rza wojsk polskich. W trakcie rozmowy 
źołnierz wskutek nieostrożnego. obchodze- 
nia się z bionią, czy też z innych przy- 
czyn, spowodował wystrzał, którym We- 
brońską zabił na miejscu. Kula pozostała 
w ciele, L*karz pogotowia stwlesdził zgon, 
wobec czego trup pozostawiono na imięj- 
scu aż do chwili zejścia na mie sce władz 
sądowych. 


— Brutal-mąż. Przy ul. Karola 10 
pogotowie udzieliło pomocy 33-letniej 
robotnicy, Annie Dreszer, poranionej i 
skatowanej przez męża. Rany skroni I 
ciemienia opatrzył lekarz. 

—-— 


Zjazd w Piotrkowie, 


Do wszystkich organizacji okręgo- 
wych NPR. w b. dzielnicy rosyjskiej. 


W dniu 2 i 3 września br, odbędzi: 
się w Piotrkowie Zjazd delegatów b. 
dzielnicy rosyjskiej. W zieździe tym 
biorą udział delegaci, wybrzni na tych 
samych zasadach co i delegaci kongre- 
sowi, a m. Członkowie R. N., G. K. W., 
posłowie, oraz redaktorzy pism par- 
tyjnycn. 

Goście członkowie czynni NPR. 
mogą być wprowadzeni za zgodą okręg- 
gów, oraz komisji organizacyjnej. 

Każdy delegat winien mieć ze sobą 
zaświadczenie odnośnej organizacii, ża 
jest wybranym delegatem na Zjazd. 


który był w stania nie- 


Pożądanem jest. aby na delegatów 


Zjazdu w Piotr<owi'e, były wybrane te 
same osoby co i na Kongres w Kra- 
kowie. 

Program Zjazdu: 


1) Zagajenie i wybranie prezydjum 
Zjazdu. 

2) Sprawdzenie mandatów. 

3) „Sprawozdanie z Okregów. 

4)' Sprawozdanie ze stanu organli- 
zacji b. dzielnicy rosyjskiej. 

5) Projext Statutu i nowy podział 
na organizacje wojewódzkie. 

6) Projekt programu. 

7) Rezoiucje I wolne wnioski. 

Sprawozdania z Okręgów winny 
być zawczasu przygotowane. 

Punkt zborny dla członków Zjazdu: 
Piotrwów, Dom Ludowy, ul. Legjonów 12. 

Początek Zjazdu o godz. J0 minut 
30 rano. 

' W celu zapewnienia noclegów, u- 
prasza się o zakomunikowanie do dnia 
26 bm. pod wyżej wskazanyw adrssem 
liczby delegatów z poszczególnych O- 
kręgów, względnie gości, którzy na Zjazd 
przyjadą, 

Komisja organizacyjna Zjazdu. 


Dzielnica Wodna. 


W środę, dn. 24 b. m, o godz. 7 
wiecz. w klubie NPR. (Piotrkowska 91) 
odbędzie się zebranie Zarządu z dzis- 
siętnikami i poborcami 

Dzielnica Górna, 


Dnia 24 ba. o godz. 7 wiecz, w kiz- 
bie NPR. (ul. Kątna nr. 2) cdbądzie się 
posiedzenie zarządu w raz z dziesiętnika- 
mi 1 wybranymi na kongres delegatami. 


Zebranie programowe. 


W czwartek dn. 25 bm. o godzine- 
7 wiecz. w Klubie NPR. (Piotrkowską 9.e 
odbędzie się zebranie poświęcona o0mj) 
wieniu progreimu. Konieczny udzia! dó- 
legatów na kongres oraz członków zśfrzą- 
dów dzielnic i działaczy związkowych. 


Zebranie Zarządu Dzielnicy 
Górnej 

z dziesiętnikami i delegatami ma kongres 

odbędzie się w środę o godz. 7 wiecr. w 

klubie NPR. (Kątna 2). 


Ogólne zebranie Koła pra- 
cowników miejskich KPR, 

W środę, dn. ,24 bm, o godz, 7 i 
pół wiecz. odbędzie się ogólne zebranie 
Koła w celu wyboru delegatów na Kou- 
gres. Ze względu na ważność zebrania 
obowiąznni przybyć wszyscy caloakowia 
punktualnie. 
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Najpiękniejszy i najpotężniejszy film ostatnich czasów 


Dziś ZAW EBNUET AJ 
Nonumentalny dramat w 7 aktach z czasów Renessansu 
włoskiego. W roli głównej najpiękniejsza artystka 
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MARJA AIERSKA. 
Film ten, to owoc wielkiej pracy, zamiłowania mma i techniki posuniętej bardzo IRA 
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FALN0O pI OOLKIN A AŻ a 27 ZAŚ L $ienlziewicza 40, 
Kziśl Dramat w 5-ciu aktach, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia w Wilnie, w wykonaniu artystów scen Warszawskich p. t. Dziś! 


5o PJ A 
Bol 


W rolach głównych: 
Kd. Gasiński. 


aterstwo polskiego 


Por. Janicki—Junosza Stępowski. Zwidlicz, bohater-skaut—Wi. Macherski. Matka rich Duninówna. 
Komisarze REZ Chmielewski, F. Norski.. W roli Hanki—Jadwiga Smosarka. — —- 


skauta 


Niemiecki Komendant:z Wilna— 
Pocz. o g. 6, w soboty o g: 8, w niedzielą o g. Beef 


UE. ZETIZNIZE ZE ZZ Zm ITA PIDIL O Or AS TZZEWZA NY KIETRZ PAYZACZZWAKZIEN U. | ZWIZICUJZU: CZWALIANITTPYŃ CIEDAWSPZI DONLI TTP TY <TAETZZDBYZI LIEI IIET NETET: 1 RONMOPED 
RA EŁK IKS | FA FA TĄ NT FR FB TROJE UE my [17 HES Wielkie dzieło filmowe w 5 częściach 
ao zda e OE 0320 Ty P E UT du PARES UW WU OPEA w wykonaniu artystów scen polskich. 


Największe w naszym mieście 


Kino-Foputarne 
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OSOBY: "ery Twardowski— Bronisław Oranowski, Pani Twardowska=Wanda Jarszewska, 


Władysłuw Grabowski — — ~ Możyser: WIKTOR BIEGAŃSKI. 
Na dworzo królowoj rusałcek, Cząść Il. Łowy diabelskie. Część lil. Uonta u Twardowskiego. 
Część V. Miłość ojczyzny zmywa winy. 
Na ozarclej polanie. Bolzebub zwołuje nicozysto duchy. 
wnic. Napad na pana Twardowskiego. Czarnoksiąskie sztuki. Polonez. Twardowski sprzedaje duszę djabln. 
Cara [wana Grożnego, Plamo króla Stefana Batorego. Ulutkienica Cura. 
ny. Karczma. Rzym, — — 


Część I. 


Taniec nimf i faunów. Zaloty djabła do królowej, 


DEE nama SE E ORC: 


Prozram Me 8. 
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Lolni i zimowy teatr NG Dziś i dni nistępcych, o 


Królowa nimf—Marja Krzyżanowska, Djubeł—Stanisław Bry- 
liński, Pokurcz—bPaweł Dudziński, Car Iwan rożny— —Antonl Piekarski, Ulubienica cura— Mila Kumińsk a, Stary Bojar—Antoni Biomiaszko, Młody Bojar— 


Część IV. Na dworze Iwana Qrożnego. 


Pochód djabłów w swaty. Babat czaro- 
Na Kromlu, 
Batory poł Pakowem według słynnego obrazu dana Matojki, 
Początek w dnle powazednio punktualnie o godz. 7, w sobotą i "niedzielą o godz. 3-ej, 
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* ” K og" 1 
(tazam) 26: 13 u Marijan Wacław Glinski o a 2301-25 
zawiadamia, Ź ai NIDY „*gtępno rozpoczną Bią nin 29 i P u I ro, itga 

2 r.b. © | e) w poł. Zapisy 157.ge, slerp- HM Ló: 'ź, ul. Sienkiewicza 34. < JĄ A. M ble , ly 
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Początek lokcji dns 1 września o godz, 10 ej rano, 


Szkoła gimnastyki Rytmicznej 
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prosimy składać do Zarządu Łódzkiej Straży z EORI TENEO towa Aarre nian * Seea D szpoge niemiecki) omga 
Ogniowej Ochotniczej, Łódź, Sienkiewicza 54. Lekcje odbywać się będą w godz. po poł. I rannych w kom- wydamy w Łodzi, z *2997—3 


pletach dia dzteci (płol obojga), podlotków i pań. Hee" Bekerman zaguvił pa- 
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Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza. Zapisy przyjmuje H. Paszke-Folakowa, Andrzeja 52, szpoct poiski, wydarzy w 
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Tłoczonop w drukarni „Praca“ Przejazd 8. 


_ Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.k. w Łodzi. 


By zapobiedz natłokowi przy kasio, uprusza sią o wykupienie bilotów od 5 po poł. 


OTL TEZJTRYCEENARZĘ I UG, IA 
7orzeńskieimu Drunonowi skrę 
a dziono Powód osobisty, wy- 
diny w Równem. 2978-—3 


Ire "Apolooja zagubita paszport 
nienilecki, wyduny w Todzi. 
2937 —3 
MS Marcina pasze 
ML port ziemiecki | ksi 
cz logkóWiKą z Pul. Zw. Zaw. 
3uu0 —3 


Pracownia obuwia 


Adpina Wal18a, Rrgowska Me I5 
Poleca: mąskie, damski” p9-cc- 
nach ulniarkowanych, znanej ze 
swej trwałości, „U: obsta- 
hi Jen<h 24- 10 


pzwioweca Marjanna SA 
paszport niemiecki, ; dany 
w Pabjanicech. u035—1 
, | NE" PE / na 
Potrz. E o rn ró 


b Połaoema 3". 2031—3 
a = 


2 ważka sk Maanda zepubiła 
w po!ski, wydany w 
cm. Go ławice, 2110—8 


Skrzynkowe okua, 
oraz drzwi dubeltowe do Spr:e- 
dania, Senatorska 39, Ko"nano w- 


s*1, stolarz. 281—3 
Gb ya Józeń zaputli Lanig <ę- 
o At wyding u tracio. 

sanciazte zhridziena 


fa i 
z: sz aai niemiecki, wydzi.y w 
Łsczt, 
Wki Bronisław zagu-it kartą 
YI boztermlrowego urlopu, wy- 
damą w P. K U. o 2985—3 


Ždemobilizowany 
teel; ik przejalgkiorczy I 


dobry organizator, 
wleło!etnia prastyża, e .oaomicz= 
no urządzanie fabryk, podnieglce 
mie produkcji, znajomość &dmlal- 
stracji i biaro wości — poszukuje 
stałej posaiy w Łodzi lub w oe 
koliey. Oierty—do adm. „Pracy? 

pod „Kwałflkacje”. 2958—1 


Redaktor odpowiedzialwy PAWIEŁ URBANIAK 


A 


